„ zdają się mówić te łabędzie, śmiało podpływające do młodych 
ludzi. To prawda: łabędzie rzeczywiście potrzebują ludzi I to nie tylko 
zimą czy na przedwlośniu, podczas ptasiego „przednówka”, ale przez 
okrągły rok. Nigdzie nie znajdują dziś tyle pokarmu jak tam, gdzie im 
go podrzucamy. Toteż nawet całkiem dzikie, bardzo płochliwe łabę- 
dzie „zdjęły pychę z serca” i zaczęły się do nas zbliżać. Nad niektórymi 
jeziorami nawet w pełni lata rodziny łabędzi wprost żebrzą o jakiś 
kąsek. Kiedyś ptaki te oswajano - stąd swojskie, parkowe łabędzie! - 
ale dziś nie jest to już potrzebne, Przedstawiciele tego gatunku wod- 
nego ptaka udomowiają się same I nawet gniazda zaczynają słać na 
małych sadzawkach w pobliżu budynków. Warto tym okażałym pta- 
kom pomagać, odnosząc się do ich majestatu z należnym szacunkiem, 
ale | z należytą. ostrożnością. Bowiem spotkanie ze skrzydłem roz- 
gniewanego łabędzia może mieć wręcz opłakane skutki! (tok) 

Fot. M. Szymański 


SWIAT 


MŁODYCH 


Usladłam 

naprzeciwko sleble 

przy twolm stole 
Słucham uważnie 
twolmi uszami 

swojego głosu 
Dyskretnie dotykam 
moją - twoją ręką 
swojej skóry 

1 od niechcenia 
nakładając na chwilę 
twoje oczy 

oglądam własną twarz 
Widzisz Jaka Jestem zajęta 
Nie dziw się więc proszę 


6,8 - kilogramowy szmaragd! 


6550 gramów waży szmaragd 
że nie starcza ml czasu wydobyty w jednej z kopalń na 
na to Uralu. Jest to największy szma- 
żeby po drugiej stronie stołu ragd, jaki znaleziono dotąd w 
zauważyć cleble ZSRR. Unikatowy zarówno pod 


Ilona Iłowiecka względem wagi, czystości jak I 


O wystawie zbiorów Biblioteki Watykańskiej oraz o technice wyko- 
nywania faksymiliów pisze Iwona Starzyńska na str. 4. 


Fot. Mieczysław Włodarski 


Prezydent na hulajnodze 


Jak donosi z Pragi polski 
korespondent Leszek Mazan, 
asystentka prezydenta Czecho- 
słowacji kupiła prezydentowi 
Wacławowi Havlowi hulajnogę. 

Prezydent, zapytany czy jeździ 
na niej, odpowiedział twier- 
dząco... 


Lubisz pisać 
opowiadania? 
Chciałbyś 


zobaczyć swoje |+ 


nazwisko w 


ZŁOTA OSTROGA 


gronie laureatów, a swój tekst .na 


łamach „Świata Młodych”? 
Sprawdź swoje możliwoś 
weź udział w XVI konkursie 


ci! 
literackim 


Temat konkursu ogłosimy w przyszłym 


tygodniu. 
Powiedz kolegom! 


| 


Już 
bez szabel! 


Szable, które w szwajcarskim 
kantonie Appenzell-Ausser Rho- 
den uchodziły od wieków za 
symbol demokracji | upoważnia- 
ły Ich posiadaczy do głosowania 
w sprawach najważniejszych dla 
kantonu, z dniem 1 stycznia 1990 
roku zostały odłożone do la- 
musa. Kobiety w Szwajcarii 
wreszcie uzyskały równoupraw- 
nienie, wraz z nim I prawo głosu, 
a trudno wymagać, by panie 
pojawiły się na dorocznych 
zgromadzeniach wyborczych z 
przypiętą do boku szabelką. 


Jedz z umiarem, 
jeśli chcesz żyć dłużej 


(PAP). Grupa naukowców 
japońskich postanowiła spraw- 
dzić, czy istnieje, a jeśli tak = to 
jaki, związek między obfitym 
jedzeniem a długością życia. 
Eksperymenty, które trwały 3 
lata, prowadzono na myszach. 

Ustalono, że gryzonie, które 
dostawały 4/5 porcji, żyły zna- 
cznie dłużej od myszy mogących 
jeść do syta. Karmlone skro- 
mniej osiągały 70-90 proc. wagi 
myszy uprzywilejowanych, a 
jednak były o wiele bardziej 
odporne na choroby. 


Szczecin struktury kryształu. 
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smak. Dlaczego? Dowiecie się na str. 3 | 6. 


Walka kierowców F1 jest niezwykle zacięta | emocjonująca. Na okalających tory 
trybunach zawsze komplety widzów. Ostatni sezon jednak pozostawił po soble nie- 


Fot. archiwum 


NONI 


REDAKCYJNA 


Wytrwałem i nie palę 
Zwracam się do „,Początkującej 
palaczki” (nr 7 „ŚM”) i wszystkich 
palących. PS ZNA 

Mam 15 lat. Trzy lata temu kolega 
namówił mnie do zapalenia pier- 
wszego papierosa. Początkowo. 
uważałem to za dobrą zabawę. 
Póżniej paliłem coraz częściej. 

Kiedy zrozumiałem, jaką krzywdę 
wyrządzam swemu organizmowi, 
postanowiłem zerwać z nałogiem. 
Nie było to łatwe, ale wytrwałem i 
nie palęl | - % zd 

W jaki sposób to osiągnąłem? 
Przede wszystkim ćwiczyłem silną 
wolę. Często, jakby na pokusę, 
kładłem na stole papierosy i zapałki 
i starałem się nie sięgać po nie. Nie 
zawsze mi się to udawało. Odkry- 
łem też inną metodę — ciągłe odkła- 
danie zapalenia papierosa. Zwykle 
odkładałem tę czynność na tydzień, 
a gdy mi się udało w tym czasie nie 
zapalić, podejmowałem próbę na 
nowa. Oczywiście były też mo- 
menty załamania, ale starałem się 
zbytnio nimi nie przejmować. W 
końcu zerwałem z nałogiem i nikt 
nie zdoła mnie już namówić na 
zapalenie. 

Te sposoby odzwyczajenia się od 
palenia polecam wszystkim, którzy 
chcą zerwać z papierosem, a nie 
wiedzą jak to zrobić. A niepalącym 
radzę nie zaczynać, bo to przycho- 
dzi łatwo, gorzej z odzwyczajeniem 
się. Wiem to z własnego doświad- 
czenia. 


„Niepalący 15-latek" 


Trzeba mieć 
własne poglądy 

Mam 15 lat. Piszę do RP w odpo- 
wiedzi na list Agnieszki (nr 7 „ŚM”). 

Agnieszko! Skarżysz się, że zna- 
jomi odwrócili się od Ciebie, bo 
słuchasz innej muzyki. Podobnie 
jak Ty lubię punk-rocka. Moim przy- 
jaciołom to nie przeszkadza. Nie 
razi ich też mój sposób ubierania 
się i czesania. Kłopoty zaczynają się 
dopiero po wyjńsiu na ulicę, gdzie 
słyszę uwagi typu: Jak ty się 
możesz tak ubierać...? 

Ludzie, zrozumcie! Przecież nie 
każdemu musi podobać się muzyka 
disco, rock czy alternatywa. Nie 
każdy musi lubić to co inni. Trzeba 


mieć własne poglądy, patrzeć na. 


świat własnymi oczyma. 

Aga! Głowa do góry. Nie rezygnuj 
ze słuchania punka. Jeśli chcesz ze 
mną korespondować, napisz. 
h ś „Kura” 


Miłość czy zauroczenie? 


Mam 15 lat. Jestem wysokim bru- 
netem o wesołym usposobieniu. 
Pewnego dnia siedziałem wraz z 
kolegą na ławce pod blokiem i ogłą- 
dałem katalog. Byłem tym tak po- 
chłonięty, że nie zwracałem uwagi 
na kolegę, który zaczął z kimś roz- 
mawiać. Kiedy podniosłem wzrok, 
zatkało mnie z podziwu. Obok 
naszej ławki stała niebywale piękna 
dziewczyna. Miała wielkie, zielone 
oczy, długie rzęsy, regularne rysy i 
pięknie falujące blond włosy. Gdy 
piękność odeszła, nie dałem po 
sobie poznać, jakie wrażenie na 
mnie wywarła. Później dowiedzia- 
łem się, że ma na imię Magda i jest 
ode mnie o rok młodsza. 

Nie mogę o niej zapomnieć, 
ciągle widzę jej piękną twarz. Nie 
wiem, co się ze mną dzieje. Czy 
można zakochać się od pierwszego 
wejrzenia? A może to tylko zauro- 
czenie jej niezwykłą urodą? 

Marcin 


Do czytelników - Polaków 
rozsianych po całym świecie! 


DAJ ZNAK! 


e Jesteście we wszystkich częściach świata. 
Daleko od Polski. Czy to dziwne, że chcemy 
COŚ o Was wiedzieć? Ł chcą o Was wiedzieć 
Wasi koledzy w Polsce? To takie oczywiste! 
* Dlatego - dokądkolwiek wyjechałeś - daj 
znak! : 

e Gdziekolwiek jesteś - odezwij się! 

* Napisz o sobie - jak żyjesz, co robisz? Do 
jakiej szkoły chodzisz? Jak wyglądają lekcje i 
inne zajęcia? Czego się uczysz? Z czego 
jesteś dobry, a co sprawia Ci trudności? 

e Co robisz w wolnym czasie? Masz jakieś 
hobby? Jak je realizujesz? 

e Kogo uważasz za swojego największego 
przyjaciela? Czy masz możliwość przyjaźnić 
się z kimś z Polski? A jeśli nie, to jak się 
„dogadujesz” w przyjaźni z cudzoziemcem? 
© Co już zwiedziłeś w kraju, w którym 
Żyjesz? Co zrobiło na Tobie największe wra- 
żenie? Możesz też przysłać zdjęcie, które, 
podobnie jak Twoją korespondencję, chętnie 
wydrukujemy. 

© Pisz, Twoi koledzy w Polsce i „Świat Mło- 
dych” chcą wszystko o Tobie wiedzieć! 


„ Czekamy na listy! Najciekawsze zamie- 


szczamy w gazecie. Pierwszą porcję wydru- 
kowaliśmy w nr. 24 „ŚM”. Dziś przeczytacie 
następne listy niemal z całego świata! Nie- 
cierpliwie czekamy na dalsze. Na kopercie 
dopiszcie: DAJ ZNAK! Pozdrawiamy Was 
serdecznie. (bs) 


Tęsknię i czekam 
niecierpliwie na listy 


Mam 12 lat i pół roku temu wyjechałam do 
Kanady. Jeszcze nie mam tu prawdziwych 
przyjaciół i dlatego czekam: niecierpliwie na 
listy moich przyjaciół z klasy (teraz Vlc). 
Jednak, mimo że napisałam do nich listy, nie 
dostałam odpowiedzi. Dlatego mam na- 
dzieję, że ten list zostanie wydrukowany i oni 
go przeczytają. ą 

Poza tym, chciałabym wszystkich, którzy 
lubią pisać i otrzymywać listy, poprosić o 
napisanie do mnie. Interesuję się muzyką i 
zbieraniem znaczków. .Moimi ulubionymi 
aktorami są: Sylvester Stallone, Arnold 
Schwarzenegger i Michael Landon. 

„JEM” 

Listy piszcie pod adresem:. Miss. 
Agnieszka Borecka „JEM” 1596 B Robie St. 
Halifax, Nova Scotia, B3H 3E4 CANADA. 


Poza nauką 
mamy wiele zabaw, 
wycieczek 
i innych przyjemności 


Jestem wysoką, ciemnowłosą dwunasto- 
latką. Do „Świata Młodych” piszę po raz 
drugi. Pierwszy raz na konkurs „Moja mama” 
(mój list został wydrukowany). Teraz piszę, 
bo chciałabym opowiedzieć czytelnikom 
„ŚM” o angielskiej szkole „Byron” w Grecji. 
Chodzę do tej szkoły. 


Jest to szkoła prywatna, jak -wszystkie 
zagraniczne szkoły tutaj. Jest to dość mała 
szkoła licząca 150 osób pochodzących z 20 
różnych krajów. W angielskich szkołach jest 
13 klas chociaż tylko 11 jest obowiązkowych. 
Po tej klasie zdaje się taką „małą maturę”, 
która się tutaj nazywa „O level”. Po 13 klasie 
jest matura „A level", którą się zdaje w wieku 
18 lat. Po niej można dostać się na uniwersy- 
tet. Klasy w tej szkole są bardzo małe. Naj- 


mniejsza klasa liczy 6 osób, .a największa 15. , 


W mojej klasie (tutaj ósmej) jest 11. qsób z 
takich krajów jak: Anglia, Australia, Gręcja, 
„Zambia, Zimbabwe, Sri Lanka, Polska, 
Węgry i USA. Bardzo dużo dzieci w szkole 
jest Greko-Anglikami. Praktycznie 
większość. 


Atmosfera jest bardzo przyjemna. Nauczy- 
ciele są bardzo przyjaźni i „można z nimi 
konie kraść”! Sam dyrektor ma córki w mojej 
i młodszej klasie. Codziennie mamy po 7 
lekcji, które zaczynają się o 8.50, a kończą o 
15.15. Taki jest plan dnia: o 8.50 pierwszy 
dzwonek i przez 10 minut jest „form period”, 
na której wychowawca sprawdza listę i roz- 
mawiamy o naszych sprawach albo opowia- 
damy sobie ciekawostki. O 9.00 zaczynają 
się normalne lękcje. Po trzech lekcjach jest 
przerwa 30 minut, potem jeszcze dwie lekcje 


| - przerwa 45 minut, następnie ostatnie dwię 
lekcje. Lekcje, tak jak w Polsce, trwają 45 
min. Na przerwach można kupić jedzenie y 
szkolnej kantynie, w której są Kanapki (z - 
czymkolwiek sobie zażyczysz) napoję, 3 
owoce | słodycze. 4 

Uczymy się tych samych przedmiotów co - 
w Polsco, tylko że fizyka i chemia zaczynaj 
się już w piątej klasie i jeszcze są obowiąz. : 
kowe dwa języki. Ja wybrałam francuski j 
grecki jak większość dzieci, ale też jest go 
wyboru niemiecki I arabski. Trzy razy w 
tygodniu mamy wf. Raz po dwie i raz po jed. 
nej lekcji. Gramy w taką grę podobną do 
koszykówki, ale w tej nie można kozłować - 
gdy ma się piłkę, trzeba stanąć i ma się 3 
sekundy na rzuceniel 

Rok szkolny zaczyna się w pierwszy wto- 
rek września, a kończy około 10 czerwca | 
ma dwa semestry. Świadectwa dostaje sj 
dwa razy w roku i są to takie książeczki, w 
których Kaźdy nauczyciel na osobnej spe- 
cjalnej kartce oprócz stopnia wypisuje swoją 
opinię o uczniu i określa w czym ma się po- 
prawić. Na Boże Narodzenie jest przerwą 
semestralna (trzy tygodnie) i są egzaminy 
pisemne z każdego przedmiotu. Tak samo 
jest na koniec roku. 

W Polsce uczniowie narzekają na fartuchy 
(czytam takie listy w „RP”). Tutaj z kolej 
obowiązuje strój szkolny składający się z bia- 
łej bluzki z kołnierzykiem, wiśniowego swe- 
terka, szarej spódnicy: lub spodni, białych 
skarpetek i czarnych lub szarych butów, 
Noszenie stroju jest bardzo przestrzegane. 
Ciekawe jest to, że każda angielska szkoła 
nosi inne kolory. Nawet na wf musi być biała 
szkolna, bo z nazwą szkoły związana, 
koszulka, granatowe szorty, białe skarpetki | 
szary lub granatowy dres. Jeżeli rodzice nie 
mogą zdobyć takiego ubrania w sklepach, 
można je kupić w szkole. 

Poza nauką mamy dużo wycieczek, pikni- 
ków, zabaw i różnych innych przyjemności. 
Bywają wycieczki jednodniowe do Jasu lub 
na plażę, albo dalsze czterodniowe - na 
jakąś wyspę. Na przykład co roku w marcu 
wyjeżdżamy na wyspę Itakę, na której gramy 
w piłkę z tamtejszą szkołą i mieszkamy w 
hotelu. 

„Byron College” jest wspaniałą szkołą i żal 
mi będzie wyjeżdżać i zostawiać ją oraz 
moich kolegów i koleżanki (tutaj wszyscy 
mówią dó siebie po imieniu), serdeczną przy- 
jaciółkę Angelę i oczywiście wspaniałych 


_ nauczycieli. Ę 


Napisałam ten list, ponieważ na prośbę 
„Świata Młodych” chciałam Wam opowie- 
dzieć o mojej szkole, ale też chciałabym się 
dowiedzieć o innych z różnych krajów. 
Zachęcam - piszcie! Pozdrawiam wszystkich 
czytelników i redakcję. 
$ Magda Szwedowska 

„Szwedzia”, Ateny 


W mojej klasie jest tylko 
czterech Europejczyków 


Już od trzech lat mieszkam w Izraelu, ale 
zawsze czytam .,Świat Młodych”. Teraz 
dostaję go pocztą lotniczą. 

Mam 10 lat i chodzę do VI klasy szkoły 
angielskiej w Jaffie. W mojej klasie jest tylko 
czterech Europejczyków. Mam jeszcze kole- 
gów z „Brazylii, Argentyny, Filipin, Hong- 
kongu i oczywiście z Izraela. Moja wycho- 
wawczyni jest Amerykanką. Myślę, że za pół 
roku wrócę do Polski. 

Serdecznie pozdrawiam 


Paweł Dziekoński 


fi O Ó 


MIĘDZYNARODOWY 
KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


e Czy 12-letnie Polki lubią czytać, słu- 
chać muzyki, robić na drutach? Ja z przy- 
jemnością wykonuję te czynności. Jestem 
Niemką, uczennicą VI klasy. Interesuję się 
również sportem. Sama gram w tenisa sto- 
łowego. Zbieram znaczki, pocztówki i 
naklejki. Mam 9-letniego brata, któremu na 
imię Andreas. Moja mama jest nauczy- 
cielką, a tata inżynierem. Każdy list z Polski 
sprawi mi wiele radości. Możecie pisać po 
rosyjsku, gdyż znam ten język, Cathleen 
Hinze, Fiedelgasse 2, PF 12-39, Bretning 
8513, DDR. h 2 


e Mam 11 lat i uczę się w V klasie. 
Mieszkam w miejscowości Parchen. Mam 
młodszą siostrę i paru dobrych znajomych. 
Chciałabym, aby ktoś z Polski także został 
moim przyjacielem, Carina Rohde, Genthi- 
nerstr. 80, Parchen 3281, DDR; 


JIE>>>> >>> mo = 


Obcojęzyczna nazwa grupy plezjo- 
zaurów została utworzona od słów: 

| „bliski”, „jaszczur”. 
Jest to. wygasły rząd gadów mor- 


h lec j 
CŁO dochodzących do 15 m względu na zmia ae 
| udo h ; SERPS wiały się drobną zdobyczą, głównie 
zie iły się one na 2 grupy: plezjo- rybami, czasem innymi RE 
zaury wielkogłowe - z dużą czaszką, głowonogami PRD H 


|| oraz długoszyje - z małą głową i 
długą, elastyczną szyją. Przedstawi- 
ciele drugiej grupy są rekordzistami - 
wśród kręgowców pod względem 
| liczby kręgów szyjnych (do 76). Do 
nich należał górnokredowy elasmo- 
zaur. Spłaszczone grzbietobrzusznie 
ciało napędzały kończyny przekształ- E 
| cone w silne, łopatowate płetwy, 
skierowane na boki, a krótki ogon 
odgrywał niewielką rolę. Zwierzęta te 


o 


poruszały się podobnie jak dzisiejsze 
„ żółwie morskie. 


Plezjozaury były pełnomorskimi 
„ drapieżnikami, 


Plezjozaury 
koniec okresi 
iat temu). 
morzach świata w 
Wymarły „w końcu 
mln lat temu. 
Najwięcej szczątków znaleziono w 


uropie (z wczesnej j 
lat temu) i w ej jury, ok. 180 min 


kredy, ok. 75 


pojawiły się pod 
u triasowego (215 mln 
Stały się pospolite w 
jurze i kredzie. 
kredy, tj. ok. 70 


Ameryce Płn. (z późnej 
mln lat temu). (ik) 
: Rys. autorki 


„Candle expedition” oznacza 
Po polsku „Ekspedycja - Świe- 
czka”. Tak nazwali młodzi Ang- 
licy swoją wyprawę podczas ferii 
Bożego Narodzenia do trzech 
krajów Europy Wschodniej - 
Czechosłowacji, NRD i Polski. 
Dlaczego akurat świeczka, zapy- 
tacie? Nie, nie chodzi tutaj o 
przysłowiowy kaganek oświaty 

„ani o kościelną gromnicę - 
Świeca w ich kraju jest symbo- 
lem wolności | radości, a poza 
tym... tak ciepło i rodzinnie koja- 
rzy się przecież z Bożym Na- 
rodzeniem i choinką 

Przyjechali do naszego kraju, 
by go poznać oraz aby nawiązać 
końtakt z polskimi dziećmi. Ich 
organizacja „Operation Innerva- 
tor" powstała niedawno - działa 
w zasadzie od początku ubieg- 
łego roku. Dla dzieci z*ubogich 
rodzin mieszkających w wielkich 
miastach to wspaniały pomysł na 
przeżycie ciekawej przygody. W 
samej myśli powołania tej orga- 
niżacji jest.jakby coś z idei Robin 
Hooda - bogaci, zamożni ludzie 
z własnych środków finanso- 
wych tworzą organizację dla 
biednych dzieci - organizację, 
która pozwala tym dzieciom 
przeżyć przygodę, na jaką ina- 
czej nie miałyby szansy. Czym 
bowiem, jak nie wspaniałą przy- 
godą jest dla dziecka, które 
nigdy, choćby w trakcie wakacji, 
nie było w górach, nauka gór- 
skiej wspinaczki, alpinistycznych 
zjazdów na linie, kajakowych 
spływów górskimi rzekami czy 
bytowanie na wysokogórskim 
biwaku. Jak jednak takie szkole- 


nie przeprowadzać w wielkich 
miastach i to do tego w Anglii, 
która niewiele ma skalistych 
gór? * 

Okazało się jeszcze raz, że dla 
fachowców nie ma rzeczy trud= 
nych = za sprawę wzięli się spe- 
cjaliści od górskiej turystyki kwa- 
lifikowanej, alpinizmu 1... wy= 
chowawcy. Efektem było skon- 
struowanie trzech przedziwnych 
autobusów. Ale co tą są za auto- 
busyl... Każdy z nich jest samo= 
wystarczalnym ośrodkiem wy- 
praw i szkolenia wysokogórskia= 
go: może w nim jeździć, spać, 
jeść, mieszkać, a nawet... oglą- 
dać telewizję - 30 dzieci. Auto- 
bus mieści w sobie najrozmalt- 
szy sprzęt i wyposażenie bi- 
wakowe: namioty, kajaki, skła- 
dany basen pneumatyczny, 
własną kuchnię i łazienkę oraz... 
rozkładaną ścianę do treningu 
wspinaczkowego z wieżą do 
alpinistycznych zjazdów po linie. 

Tę ostatnią atrakcję mieli 
okazję oglądać wszyscy ci, któ- 
rzy przyciągnięci zapowiedzią 
„Teleexpressu” spotkali się w 
Nowy Rok przed warszawskim 
Pałacem Młodzieży. Pokazy, 
jakie przygotowali polskim dzie- 
ciom uczestnicy „świeczkowej 
ekspedycji”, zyskały sobie uzna- 
nie i gorący aplauz młodych 
widzów. Tym bardziej, że każdy 
sam mógł spróbować swoich sił 
we wspinaczce i zjazdach. Nic 
więc dziwnego, że mimo spo- 
rego mrozu kolejka amatorów 
„górskich” emocji nie zmniej- 


szała się aż do zmroku. Niemałe 
znaczenie. dla tej 


frekwencji 


miały też słodkie prezenty -* 


batony i czekoladki rozdawane 
przez dzieci angielskie świeżo 
poznanym polskim przyjaciołom. 

Miały być również parówki na 
gorąco, coca-cola i więcej sło- 
dyćzy, ale z niewiadomych wzglę- 
dów celnicy polscy zatrzymali na 
granicy kontener z tymi specja- 
łami, żądając wysokiej opłaty 
gwarancyjnej, że nie jest to 
towar „na handel”. Tym sposo- 
bem polskie dzieci obeszły się 
smakiem, a specjały w kontene- 
rze powróciły do Anglii (!). Cie- 
kawe, że ani celnicy czechosło- 
waccy, ani niemieccy nie wpadli 
na podobny pomysł uchronienia 
dzieci w swoich krajach przed 
świątecznymi:podarunkami sym- 
patycznych Anglików. Ale my 
zawsze potrafimy być orygi- 
nalni... 

Na szczęście popisy naszych 
służb. granicznych zatuszowane 


zostały gościnnością polskich 
dzieci, z której przybysze byli 
bardzo zadowoleni. | w Pozna- 
niu, i w Warszawie zapraszano 
ich na różne spotkania i imprezy 
- gościli często u harcerzy, a w 
ostatnim dniu - po pokazie przed 
Pałacem Młodzieży, spontani- 
cznie zaproszeni przez grupkę 
widzów trafili. na noworoczną 
dyskotekę dziecięcego zespołu 
artystycznego „Gong” na war- 
szawskim Rakowcu. 

Pytani tam o wrażenia z Polski 
twierdzą, że nasz kraj bardzo się 
im podoba. Trzynastoletni Glenn 
Crumpton z West Bromvich jest 
u nas pierwszy raz i żałuje, że 
pobyt trwa tak krótko. Z odwie- 
dzonych krajów Polska i Cze- 
chosłowacja przypadły mu naj- 
bardziej do gustu, mimo że w 
NRD spędzili Święta Bożego 
Narodzenia i goszczeni byli w 
rodzinach niemieckich. Jego 


" jesteśmy 


rówieśniczka, Suzi Stockton, 
dodaje, że aby wziąć udział w 
wyprawie musieli otrzymać zwol- 
nienie ze swoich szkół i po pow- 
rocie trzeba będzie stracone dni 
nadrobić. Ale warto było! Chęt- 
nie by do nas. przyjechała 
jeszcze raz, a i poznanych w 
Polsce przyjaciół chciałaby za- 
prosić do Anglii. 

„Ekspedycja Świeczka” osiąg- 
nęła chyba swój cel. Nie 
jeszcze cdłkiem w 
Europie, czego dowiódł choćby 
kontener, który „musiał” pozo- 
stać na granicy, ale im więcej 
tego rodzaju wypraw i kontak- 
tów, tym szybciej się do tej 
Europy będziemy zbliżali. „Wyp- 
rawa - Świeczka” też nas trochę 
do niej przybliżyła... i to nie tylko 
dlatego, że świeczka w Anglii 
jest symbolem wolności. 

OLGIERD LEWAN 
Fot. Jacek Łopuszyński 


Jutro początek wyścigów samochodów F1 


Dwa lata temu najlepszym kierowcą świata został Ayrton Senna (Brazylia), który nie-* 


znacznie wyprzedził Alaina Prosta (Francja). Pozostali uczestnicy wyścigów samochodo- 


wych Formuły 1 nie mieli żadnych szans na wyprzedzenie prowadzonych przez Brazylij- . 


czyka i Francuza bolidów. Ostatnio było podobnie; starzy liderzy jeszcze raz błysnęli 
mistrzowskim opanowaniem kierownicy, ale tym razem Senna musiał uznać wyższość 
Prosta. Paryżanin oświadczył jednak, że po tej momentami dramatycznej walce, która 
toczyła się przez osiem miesięcy na torach pięciu kontynentów, pozostał tylko... niesmak. 


Marino, który stanowił dopiero drugą eli- 
minację ubiegłorocznych zmagań. Ron 
Dennis - szef zespołu, ustalił z Prostem i 
Senną, że ten, który wygra start i znajdzie 
się na czele kierowców - pozostanie na tej 
pozycji. Zadanie drugiego ograniczać się 
miało jedynie do asekurowania prowadzą- 
cego. Francuz wystartował znacznie skute- 
czniej od swojego partnera i dość szybko 
objął prowadzenie. Jednak południowo- 
amerykański temperament „eksplodował” 
równie gwałtownie. Senna rozpoczął trochę 
niebezpieczną pogoń za Prostem, która na 


mecie zakończyła się pełnym sukcesem. 
Ten niespodziewany atak Brazylijczyka 
zaskoczył dosłownie wszystkich, a już naj- 
bardziej samego Rona Dennisa, który nie 
znosił nieposłuszeństwa. Francuz również 
dość chłodno potraktował wyczyn niedaw- 
nego kolegi i podczas ceremonii rozdawa- 
nia nagród nie podał mu ręki. Wprawdzie 
Senna przeprosił Prosta, ale nie udało się 
szefowi zapobiec konfliktowi między nimi. 

Ale prawdziwa „bomba” wybuchła 


CIĄG DALSZY NA STR. 6 


minionym sezonie'obowiązywały już 
pojazdy z tradycyjnymi silnikami. Ale 
w ciągu pięciu poprzednich lat na trasach 
dominowały motory z wmontowanymi 
sprężarkami, które solidnie zwiększały' moc 
oraz prędkość i tak superszybkich bolidów. 
Poszczególne firmy (te najbardziej bogate) 
produkowały coraz znakomitsze silniki, 
dzięki którym ich kierowcy*osiągali coraz 
wspanialsze wyniki. Ale ostatnio powró- 
cono do tradycji i Międzynarodowa Fede- 
racja Samochodowa (FIA) zakazała używa- 
nia sprężarek. Sądzono, że regulaminowe 
zmiany uatrakcyjnią- trochę zawody, bo- 
wiem zwiększy się grupa faworytów do 
ostatecznego sukcesu. O ewentualnym 
zwycięstwie bardziej miały teraz decydo- 
wać umiejętności kierowców, a nie wydaj- 
ność maszyn. Warto jeszcze dodać, że FIA 
liczyła na powrót do wyścigów firm, które 
niegdyś z nich się wycofały - ze względu 
na ogromne koszty związane z produkcją 
samochodó” Fl, zwłecza tych najno- 
wocześniejszych. 
Nikt nie sądził jednak, że nowe przepisy 


dotyczące budowy silnika spowodują obni- 
żenie prędkości maszyn. „Wyciągały” one 
nadal trzy razy tyle, co pojazd pierwszego 
mistrza świata (1950 rok) - Włocha Nino 
Fariny, a więc niemal 300 km/godz. Inży- 
nierowie japońskiej Hondy, francuskiego 
Renault, włoskiego Ferrari już wcześniej 
wiedzieli bowiem o nadchodzących zmia- 
nach regulaminowych i nie marnowali 
czasu. Jednak znowu niezrównanymi kons- 
truktorami w tej dziedzinie okazali się spe- 
cjaliści Hondy Motor Company, których 
silniki charakteryzowały się najznakomit- 
szymi walorami. 


łaśnie z japońskiego dzieła korzystali 
Prost i Senna. Należeli do teamu 
Marlboro McLaren Honda, obaj byli lide- 
rami zespołu, jednakowo pragnęli sukce- 
sów. To pragnienie plus niepódporządko- 
wanie się wcześniej ustalonym planam 
stały się przyczyną przykrego konfliktu i 
dyskwalifikacji Brazylijczyka. Gz 
Prologiem do później mających nastąpić 
wydarzeń był wyścig o Wielką Nagrodę San 


To już historia: Alain Prost (z lewej) i Ayrton Senna jako reprezentanci 
Marlboro McLaren Hondy. Od 11 marca jeździć będą w rywalizujących ze 
sobą zespołach 


Istnieje po to, by dostarczać wie- 
dzy kolejnym pokoleniom badaczy, 
naukowców, miłośników  litera- 
tury... Zgromadzone w niej zblory 
mogą przyprawić o zawrót głowy 
każdego bibliofila... Stanowi zwier- 
cladło kultury zachodniej... 

Ma już pięćset lat... 

BIBLIOTECA APOSTOLICA 
VATICANA - jedna z najważniej- 
szych | najznakomitszych bibilotek 
na świecie! 


| 

d najdawniejszych czasów papieże 

posiadali książki o treści religijnej, 
liturgicznej oraz literackiej. Jednakże pier- 
wsze zbiory owych ksiąg zostały w dużej 
części rozproszone lub zniszozone w 
wyniku wojen, grabieży, przeprowadzek, 
klęsk żywiołowych lub pożarów... 

Kiedy Tomasz Parentucelli w 1447 roku 
rozpoczynał - jako papież Mikołaj V - swój 
pontyfikat, watykański księgozbiór liczył 
około 350 woluminów. Nowy zwierzchnik 
Kościoła - prawdziwy humanista i zamiło- 
wany zbieracz, przyczyniwszy się wcześniej 
do powstania biblioteki w Urbino, posta- 
nowił także i tu, na Wzgórzu Watykańskim 
założyć okazałą książnicę. Polecił więc 
swoim pełnomocnikom, by w całej Europie 
oraz na Wschodzie skupowali dawne ręko- 
pisy. Według jego planów systematycznie 
kopiowano także teksty klasyków anty- 
cznych i chrześcijańskich. W chwili śmierci 
papieża - założyciela, Biblioteca Apostolica 
Vaticana liczyła około 1500 woluminów i 
była tym samym największą biblioteką w 
Europie. 

Przez wieki Vaticana wzbogaciła się o 
nowe, cenne pozycje, które kupowała bądź 
otrzymywała jako dary. 

W historii biblioteki były jednak i „czarne 
karty”... Podczas słynnego „Sacco di 
Roma” - grabieży Rzymu przez wojska 
Karola V w 1527 r. - Vaticana utraciła wiele 
cennych woluminów. Spora część zbiorów 
zaginęła w wyniku wojen napoleońskich, a 
w czasach nam bliższych - na skutek zawa- 
lenia się sufitu bibliotecznego w grudniu 
1931 roku - uległo zniszczeniu 600 bezcen- 
nych, starych ksiąg . 


to około 70 tysięcy rękopisów zawie- 
rających teksty głównie po łacinie i grecku, 
lecz także pisanych w językach: etiopskim, 
hebrajskim, koptyjskim, perskim, syryjskim, 
słowiańskich, tureckim i wielu innych. 
Znajdują się tu również liczne rękopisy 
muzyczne, około 100 tysięcy autografów, 
tysiące rycin i map, a także kilka tysięcy 
tomów archiwaliów... Zbiory książek dru- 
kowanych przekraczają milion egzemplarzy 
- w tym 8 tysięcy inkunabułów (najwcześ- 
niejszych wytworów sztuki drukarskiej). 
Jednymi z najcenniejszych eksponatów 


w bibliotece są listy sławnych osobistości 
Odnaleźć tu można, między innymi, upb- 
mnienie wystawione w połowie XVI wieku 
przez Michała Anioła pracowni budowlanej 
Bazyliki św. Piotra w związku z niewypła- 
ceniem wynagrodzenia za pracę, list króla 
angielskiego - Henryka VIII do papieża 
Leona X, czy list sławnego astronoma Gali- 
|eusza... 

Wśród „białych kruków” Vaticany są 
księgi zachwycające swą urodą - wspania- 
łym liternictwem i kunsztownymi ilumina- 
cjami. Podziw koneserów budzi np. jeden z 
najstarszych rękopisów - Wergiliusza z V 
w. n.e., ewangeliarz z Lorsch, który powstał 
na początku IX wieku w. Akwizgranie, 
bogato zdobiony mszał papieża Aleksandra 
VI na Boże Narodzenie, okazały kodeks 
zawierający łacińskie tłumaczenie „Kos- 
mografii” Ptolomeusza czy też ilustrowana 
przez Botticellego „Boska Komedia” Dan- 
tego... 

Od początku Biblioteka Watykańska, 


„Gdy się ktoś zaczyta, zawsze albo się czegoś nauczy, albo zapomni o 
tym, co mu dolega, ałbo zaśnie - w każdym razie wygra.” 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Nowi „Chłopcy 
z Placu Broni” 


Tych „Chłopców... znalazłam pod 
choinką. Nie była to moja choinka i książka 
nie była przeznaczona dla mnie, ale właśnie 
w ostatni wigilijny wieczór dowiedziałam 
się, żę ulubiona książka mojego dzieciń- 
stwa, jedna z ważniejszych książek mojej 
harcerskiej biblioteczki ukazała się teraz w 
nowym tłumaczeniu 

„Chłopców z Placu Broni” zna chyba 
każdy współczesny polski nastolatek (od 
kilku lat to nawet lektura szkolna), a i 
zapewne niewielu jest dorosłych, których 
ominęła lektura tej wspaniałej powieści. 

Niemal 80 lat temu Janina Mortkowi- 
czowa przełożyła powieść Ferenca Molnara 
z języka... niemieckiego. | to pierwsze, i 
jedyne tłumaczenie miało u nas 19 wzno- 
wień. To ostatnie, dwudzieste wydanie 
„Chłopców ' jest pierwszym wydaniem 
pierwszego polskiego przekładu dokona- 
nego bezpośrednio z języka oryginału czyli 
z języka węgierskiego. Przekładu tego 
dokonał Tadeusz Olszański 

Wiedziona ogromną ciekawością, ale | 


niepokojem, rzuciłam silę na nowych 
„Chłopców... " Czy bardzo się różnią? 
Jacy są? 


CHŁOPCY 
Z PLACU BRON 


FERENC _ SB 
MOLNAR. 
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zgodnie z intencją papieża Mikołaja V, słu- 
żyła nie tylko duchownym, ale wszystkim 
uczonym. Z jej zbiorów, zawierających 
liczne pozycje z dziedziny teologii, historii, 
filozofii, filologii, historii. sztuki, architek- 
tury czy też nauk przyrodniczych, korzy- 
stają corocznie czytelnicy reprezentujący 
ponad 50 narodowości... 


Przechowywanie i konserwowanie 
1zadkich, niekiedy jedynych w swoim 


rodzaju dzieł, to spory problem dla opieku- - 


nów zbiorów watykańskich. Stan starych 
ksiąg na skutek ich używania i. częstego 
fotografowania stale się pogarszał. Rękopi- 
som i drukom zagrażało także zanieczy- 
szczone środowisko... 

Starając się temu przeciwdziałać, w 
Watykanie wybudowano skarbiec - w pełni 


Przyznaję, że jestem przywiązana do sta- 
rego tłumaczenia, cudownie przecież świe- 
żego do dzisiaj, ale - tu uczciwie przyznaję, 
że nowi „Chłopcy... ” są także lekturą 
wspaniałą. : 

Bardzo dobrze, że nowy tłumacz zdecy- 
dował się zostać przy tytule sprzed lat. 


Kilka pokoleń polskich czytelników nawet. 


nie wiedziało, że tytuł oryginału to 


-„Chłopcy z ulicy Pawła”. U nas zawsze 


byli... "z Placu Broni”. Ten tytuł, to określe- 
nie wręcz utrwaliło się w naszym języku 
jako pewien symbol - synonim postaw 
szlachetnych, prawych, lojalnych. z 

„Świadomie nie zmieniłem tytułu - zwie- 
rza się tłumacz we wstępie - ... tytuł ten 
zdobył nie tylko prawo obywatelstwa, lecz 
również trwałe miejsce w świadomości 
wielu pokoleń. Jest to zresztą piękny i przy- 
legający do treści książki tytuł. O Plac 
bowiem toczy się wojna między chłopcami 
l jest on ważniejszy niż ulice Pawła czy 
Marii, przy których się znajduje. Jest też 
Plac czymś więcej niż miejscem zabaw. 
Jest dla Nemeczka, Boki I jego chłopców 
symbolem Ojczyzny”. 

| właśnie ten nowy przekład wydobył, 
uczynił bardziej wyrazistymi akcenty 
patriotyczne, historyczne powieści Mol- 
nara. Oto np. przeciwnicy chłopców z 


Placu Broni, chłopcy z Ogrodu Botani- - 


cznego, chłopcy Feri Acza to nie Indianie, 
nie czerwonoskórzy - jak to jest w ttuma- 
czeniu Mortkowiczowej - a „czerwono- 
koszulowcy”,.chłopcy, którzy noszą czer- 
wone koszule. Takie koszule nosili w 
okresie Wojny Ludów Garibaldczycy - 
bojownicy o wyzwolenie i zjednoczenie 
Włoch. 

Czerwono-zlelone barwy używane przez 
chłopców z Placu Broni to barwy powstań- 


czych wojsk węgierskich Ludwika Kos- 


sutha, honwedów - obrońców Ojczyzny, 
Chłopcy z okollc ullcy Pawła bawili się w 
wojsko, Nie w Indlan, nie w plonierów ame- 


klimatyzowany - o stałej temperaturze i 
wilgotności powietrza. Przechowywane tam 
kodeksy miały być możliwie rzadko uży- 
wane. Na takie rozwiązanie nie zgodzili się 
jednak naukowcy: chcieli jak dawniej 
korzystać bezpośrednio z bezcennych 
rękopisów. Nię satysfakcjonowały ich też w 
pełni fotokopie i mikrofilmy sporządzane 
przez pracowników biblioteki. Aby więc 
zaspokoić potrzeby uczonych zjeżdżają- 
cych z całego świata, postanowiono wyda- 
wać rękopisy w postaci faksymiliów. Tego 
zadania podjęła się szwajcarska firma Bel- 
ser Verlag, która stworzyła na terenie Vati- 
cany specjalne studio-pracównię wyposa- 
żone w najnowocześniejszą aparaturę. 
Wydawnictwo faksymilowe (od łac. fac 
simile - czyń podobnie) jest w stanie 
powielić w sposób doskonały zarówno 
pisane jak i drukowane teksty, a także ilus- 
trowane lub zdobione miniaturami manu- 
skrypty. Ta nowoczesna metoda pozwala 
przekazać dokładnie nie tylko pojedyncze 


rykańskich, a wcielali się w bojowników 
europejskiej rewolucji lat czterdziestych 
XIX. wieku walczących o niepodległość 
narodową. 

Akcja powieści F. Molnara dzieje się w 
1889 roku. Bardzo żywe są jeszcze wspo- 
mnienia rewolucji marcowej (15 III 1848) a 
wiersze największego, romantycznego 
poety węgierskiego - „węgierskiego Mic- 
kiewicza” - Sandora Petófiego, niczym 
mickiewiczowska „Oda do młodości”, są na 
ustach węgierskiej młodzieży. | właśnie na 
proporczyku Związku Zbieraczy. Kitu (w 
nowym tłumaczeniu - „Związek Kitowców”, 
bardzo mi się nie podoba) wyhaftowane są 
słowa ze słynnej „Pieśni Narodowej" San- 
dora Petóflego: Przysięgamyl Nigdy Już 
niewolnikami nie być nam”. W tłumaczeniu 
J. Mortkowiczowej hasło to brzmi: Przysię” 
gamy walczyć zawsze o wolność I honor" | 
dalekie jest od słów patriotycznego hymnu 
honwedów, który to hymn znało wówczas 
każde węgierskie dziecko i który, i w latach 
Wojny Ludów i później w okresie wspólnel 
monarchii austro-węgierskiej, miał antyaus- 
triacki bardzo patriotyczny wydźwięk. Plac 
chłopców Boki był symbolem Ojczyzny: 
Dla Placu-Ojczyzny oddał życie szerego” 
wiec, Ernest Nemeczek. 


Nowy przekład jakby wyraźniej ustawia 
powieść w historii, ale nadal jest to po pro” 
stu wspaniała opowieść o chłopięcych 
zabawach, w których obowiązują Szla” 
chetne zasady fair play - pięknej, czystel 
gry, a w której, jak w życiu - biorą udział 
różni ludzie: słabi | silni, odważni | tchórz: 
liwi. Wszyscy bohaterowie molnarowskiel 
powieści chcą być dobrzy, chcą zasłuży! 
na przyjaźń współtowarzyszy... | w tyć 
nowych „Chłopcach... " najwspanialszy jes! 
najmłodszy, Nemeczekl 


(wk) | 
Fot. J, Łopuszyński 


Strony rękopisu wraz ze wszystkimi ogicie- 
niami kolorystycznymi i szczegółami, lecz 
także całe dzieło, nawet sposób przycięcia 
Stron, rozmieszczenie otworów, zagięcia 
itp 

By uzyskać tak wspaniały efekt, firma 
Belser Verlag wykorzystuje ogromne moż- 
liwości współczesnej techniki. W studium 
reprodukcyjnym konserwatorzy wyjmują z 
oprawy tomy przeznaczone do faksymilo- 
wania i fotografują każdą kartę osobno 
Używają do tego specjalistycznych apara- 
tów, aby kopia wiernie odpowiadała 
Oryginałowi 

Uwierzcie na słowo - stosowana technika 
jest bardzo skomplikowana i trudno ją opi- 
sać w kilku zdaniach 

Odtworzony w sposób perfekcyjny 
egzemplarz - faksymile, znakomicie zastę- 
puje oryginał. Naukowcy więc są zadowo- 
leni. Bibliotekarze Vaticany także, bo spo- 
czywające w skarbcu bezcenne księgi nie 
ulegają niszczeniu. Powody do radości ma 
także spore grono zainteresowanej sztuką 
publiczności, bowiem udostępniono im te 
arcydzieła, które ze względów bezpieczeń- 
stwa mogły być podziwiane tylko przez 
nielicznych 


Na początku tego roku, staraniem firmy 
Belser Verlag i Zjednoczonych Zespołów 
Gospodarczych Centrali Handlowej „„Veri- 
tas” zorganizowano w salach warszaw- 
skiego Zamku Królewskiego wystawę 
faksymiliów ze zbiorów Biblioteki Watykań- 
skiej. Z tej właśnie ekspozycji pochodzą 
zdjęcia, które Wam prezentujemy. Szkoda 
tylko, że owej przepięknej wystawy nie 
mogli obejrzeć mieszkańcy innych miast 
Być może była to jedna.z nielicznych, jeśli 
nie jedyna okazja „pomyszkowania” po 
zachwycających zbiorach Vaticany. 


IWONA STARZYŃSKA 
Repr. Mieczysław Włodarski 


Na zdjęciach: 

1. Papież Mikołaj V poleca skupowanie 
rękopisów w całej Europie - fresk z Bibllo- 
teki Watykańskiej 

2. Jedna ze stron bogato zdoblonego 
„Mszału na Boże Narodzenie” wykonanego 
dla papleża Aleksandra VI. W ozdobnym 
inicjale ,,„P” umieszczona jest miniatura 
przedstawiająca Świętą Rodzinę. W dolnej 
części - medalion z herbem I portretem 
papieża Aleksandra VI 


Zadanie konkursowe nr 2 


„|. Jak powinien zachować się kierujący 
Tired się do przejścia dla pieszych? 
nać się na przejściu i prze- 


zczególną ostrożność i 
eństwa pieszym znajdują- 


Il. Który z przedstawionych znaków 
drogowych obliguje kierującego do ustą- 
pienia pierwszeństwa przejazdu pojaz- 
dom nadjeżdżającym z lewej strony? 


A e 8 - 
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Ill. Samochód C |Jest pojazdem uprzywl- 
lejowanym w akcji, klerujący pojazdem 
Ar na zz R ZYOWIEMI: 

s pierwszeństwa tylko po- 


s pierwszeństwa tylko po- 


ostatni 


z 


TO, CO PRZED NAMI... 


Co? Trzy imprezy, które pragnę 
gorąco zarekomendować 


PRZEGLĄD PIOSENKI 
AKTORSKIEJ wE WROCŁAWIU. 


Odbywa się w dniach od 5 do 12 
marca. Organizatorzy zaprosili do 
udziału w koncertach konkurso- 
wych młodych aktorów, adeptów 
studentów wyższych szkół teatral 
nych, słuchaczy wydziałów wokalno-aktor 
skich oraz studiów przy teatrach 
Przesłuchania konkursowe zapla: 
nowano na 7 i 8 marca, każdy z 
uczestników przedstawił dwa utwo- 
ry. Laureatów poznamy 10 marca. 
Wrocławski przegląd to nie tylko 
koncerty konkursowe, choć i te 
należą do atrakcyjnych, ale także - 
a może przede wszystkim - imprezy 
towarzyszące z udziałem gwiazd 
polskiej sceny i gości zagrani- 
cznych. W tym roku są nimi Bułat 
Okudżawa | praski teatr „Semafor” 
- takie informacje mamy w dniu 
oddawania numeru do druku. Ci z 
Was, którzy we. Wrocławiu nie 
mieszkają, bądź do tego miasta na 
przegląd się nie wybierają, niechaj 
oglądają jego obszerne fragmenty 
w telewizji. 


OGÓLNOPOLSKI MŁODZIEŻO- 
WY PRZEGLĄD PIOSENKI 


Wyjadą z Wrocławia aktorzy, 
przyjadą młodzi wykonawcy, fina- 
liści OMPP, imprezy lubianej i 
cenionej przez muzykujących ama- 
torów. Może przede wszystkim za 
jej otwarty charakter, pozwalający 
praktycznie wystąpić każdemu, kto 
potrafi zaśpiewać dwie polskie plo- 
senki. Zaśpiewać - rzecz jasna inte- 
resująco. W marcu odbędą się eli- 
minacje - w Kielcach, Olsztynie, 
Wałbrzychu | Bydgoszczy, Po nich 
około trzydziestu finalistów zjawi 
się właśnie we Wrocławiu. Ciekaw 
jestem ich poziomu | repertuaru. 
Tradycyjnie jury wybierze Złotą 
Dziesiątkę, która może myśleć o 
festiwalu opolskim... 


KRAJOWY FESTIWAL POLS- 
KIEJ PIOSENKI W OPOLU 


Odbędzie się w dniach od 21 do 
24 czerwca. Dyrektor Władysław 
Bartkiewicz zapewnia, że jak nigdy 
dotąd stawia w tym roku na mło- 
dzież. Mało tego, że będą Debiuty, 
nic to, że zobaczymy i usłyszymy 
czołówkę Krajowej Sceny Młodzie- 
żowej jeszcze, jeszcze... Myśli się o 
„poranku festiwalowym” (to jeszcze 
roboczy tytuł) z... dziećmi w rolach 
głównych. Dziećmi i dziecięcymi 
piosenkami, śpiewanymi przez zna- 
nych, dorosłych wykonawców... 
Bardzo jestem ciekaw, czy ten 
pomysł przyjmie się w Opolu. Przy- 
pomina trochę zielonogórskie „Bar- 
wy przyjaźni”, ponoć jednak inną 
będzie miał formułę i... nastrój. A 
skoro piszę o najmłodszych, to 
wcześniej... na przełomie maja | 
czerwca najmłodsi z najmłodszych 
spotkają się w... KONINIE! 


"OGÓLNOPOLSKIE SPOTKA- 


NIE TAŃCZĄCYCH I MUZY- 
KUJĄCYCH DZIECI 


Ta impreza też ma już swoich 
bohaterów, a różni się od innych 
tym, że biorą w niej udział zarówno 
śpiewający, jak i tańczący - i to jakl 
Śmiem twierdzić, że tancerze biją 
na głowę śpiewających solistów | 
zespoły. Czy tak będzie i w tym 
roku? Festiwal koniński zapowiada 
się okazale. W programie znajdą się 
akcenty. międzynarodowe, no i nie 
zabraknie niespodzianek. Może na 
przykład organizatorzy zaproponują 
specjalny koncert przygotowany 
przez radlową redakcję programów 
dla dzieci i młodzieży? Ma ona 
spory dorobek, w archiwach wiele 
znakomitych piosenek. Przecież nale- 
ży je przypomnieć, przedstawić... 
Na brak repertuaru, także dziecię- 
cego, wszyscy narzekamy. Może 
będzie szansa jego wzbogacenia, 
urozmaicenia... ?! 

O Koninie - Jak najwięcej - już 
niebawem! - 


Shot Jiko an arrow through _ 
my heart z 
That's thó paln I fool 
I tool whenovor 
we'ro apart rd 
Not to say (+23 
that I'm In lovo withyou 
But who's to say a 
pah I'm not 
Just know that It tools wrong 
When I'm away too long 
lt makes my bodyhof 
80 let tell ya baby : 
VII tell your mama 
PII tell your friends 
III tell anyone 
Whose heart can comprehend 
_ Send it In a lettor baby 
Tell you on the phone 
I'm not the kinda girl 
Who like to be alone 
1 miss ya much 
(boy oh I miss you much) 
I really miss you much 
(m-l-s-s you much) 
I mlss ya much 
(boy oh I miss you much) 
Baby I really miss you much 
_ (m-l-s-s you much) s 
I'm rushing home ; 
Just as soon as I can Ie 
I'm-rushlng home to see 
Your smiling face PEC sj ; 
And feet your warm embrace 


Naj» Naj.» Naj.- *89 r. 


„. będziemy kontynuować - myślę o prezentacji aurea- 
tów. Rzecz w tym, że Urszula przebywa aktualnie w Stanach 
Zjednoczonych, zaś grupa De Mono realizuje swoją drugą 
płytę długogrającą. A przecież wypada z nimi porozmawiać, 
składając przedtem gratulacje. Nie denerwujcie się zatem, 
na pewno już w niedługim czasie zamieścimy wywiady z 
Urszulą i chłopcami z De Mono - z nimi porozmawiamy 
także na temat pierwszej płyty, którą uznaliście za najlepszą. 
Tematów do obu rozmów nie zabraknie... 


_POZOSTAŁ NIESMAK 


CIĄG DALSZY ZE STR. 3 


później, podczas Grand Prix Japonii, na 
torze w Suzuka. Między dwoma mistrzami 
świata doszło do... kolizji. Na szczęście 
obyło się bez ofiar i kontuzji. Winą za spo- 
wodowanie wypadku obarczono Sennę, 


w stanie wyprowadzić Ferrari na pierwszą 
pozycję w klasyfikacji producentów. Byłby 
to spory cios dla potężnega dotąd teamu 
Rona Dennisa, który zrobił wszystko, aby 
zatrzymać u siebie trzykrotnego mistrza 
świata. No cóż, sztuka nie udała się, Alain 


TURNIEJ WARCABOW 
'GKZHPi„ŚM” 
im. Romualda Freya (16) 


Jate ' zaczynają i wygrywają. Należy 
RIAKSZAĆ; jak do tego doszło. Za praw 


który - jak twierdzą naoczni świadkowie - 
poczynał sobie zbyt ostro, a kiedy Prost go 
wyprzedzał, po prostu zajechał mu drogę. 
Brazylijczyk był innego zdania - uważał, że 
nie przekroczył obowiązujących przepisów. 
FIA odrzuciła jednak jego odwołanie i uka- 
*rała go sześćiomiesięczną dyskwalifikacją 
oraz karą pieniężną w wysokości 100 tys, 
dolarów. W tej sytuacji reprezentant Francji 
został mistrzem świata już po raz trzeci. W 
ciągu całego sezonu zgromadził on 76 
punktów, Ayrton Senna zajął drugie 
miejsce (60 pkt.). 
Wyścigowa społeczność natychmiast 
podzieliła się na dwa obozy. W jednym 


p 
n= 

NNYPPMhś 
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mówi się, że to właśnie Prost powinien zos- 15.7. GP W. Brytanii (Sliverstone) 
tać odsunięty od zawodów, ponieważ on 29.7. - GPRFN (Hockenheim) 
sprowokował Brazylijczyka do spowodo- 12.8. - GP Węgier (Budapeszt) » 7 
wania zderzenia. Odmienną opinię ma jed- 26.8. -_ GP Belgii (Spa) 2 ESA 
nak FIA i wybitny zawodnik F1, Niki Lauda. 9.9. -- GP Włoch (Monza) 
Wielokrotnie rywalizował on z powaśnio- 23.9. -_ GP Portugalii (Estoril) 
nymi asami i publicznie udowodnił, że 30.9. -_ GP-Hiszpanii (Jerez) 
zdyskwalifikowany kierowca nie zawsze 21.10. - GP Japonii (Suzuka) 
zachowywał się na torze w sposób ele- 4.11. - GP Australil (Adelajda) 
gancki i przemyślany. Wielokrotnie pozwa- - 
lał sobie na jazdę brawurową, a więc Ń 
grożącą wypadkami. MISTRZOWIE 
1 1 marca, w USA, nastąpi inauguracja OSTATNICH LAT 
tegorocznego wyścigu samochodów 
F1. Potrwają one aż do listopada. W sumie 1980 - Alan Jones (Australia) . Zadanie 17 
rozegranych zostanie 16 zawodów. Ale 1981 - Nelson Piquet (Brazylia) A 2 3 
Prost i Senna nie będą już reprezentantami 1982 - Kake Rosberg (Finlandia) Z UZ Z UZ 
jednego zespołu. Francuz przeniósł się do 1983 - Nelson Piquet ' > BZBZBŹBZ 
Ferrari, którego symbolem jest czarny 1984 - Niki Lauda (Austria) IA M! 
rumak. Tam spotkał się z Nigelem Mansel- 1985 - Alain Prost (Francja) F 
lem z Wielkiej Brytanii (czwarty kierowca 1986 - Alain Prost 
ostatnich mistrzostw). Specjaliści twierdzą, 1987 - Nelson Piquet x 
że ci dwaj zawodnicy mogą sporo zmienić 1988 - Ayrton Senna (Brazylia) 
w dotychczasąwych klasyfikacjach For- 1989 - Alain Prost M 
muły 1. Niektórzy nawet uważają, że oni są 1990 - ? 


Zestaw atrakcyjnych horoskopów wysyła „Kaj”.. 
dokładną datę urodzenia, 74-111 


Przyślij adres i 
Lubanowo 42. 


OKAZJA! 


Prost wystąpi teraz przeciw jego grupio. Z 
jakim skutkiem? (zp) ; 


TEGOROCZNY Zadanie 16 
sę. GIRO Biało zaczynają | wygrywają. Naloży Białe 


GP San Marino (Imola) 


GP Francji (Le Castellet) 


łowe rozwiązanie = 2 punkty. 


Grand Prix USA (tor Phoenix) 
GP Brazylii (Rio de Janeiro) 


GP Monaco (Monaco) 
GP Kanady (Montreal) 
GP Meksyku (Meksyk) 


G-12/1 „ 
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wskazać, jak do tego doszło. Za prawid- wskaza 


4 5 


oma jm 
BZ Z 4 U. 
A 


łowe rozwiązanie - 3 punkty. z * 


Zadanie 18 


zaczynają i wygrywają. Należy sę. 
ć, jak ną doszło. Za prawid- - 
łowe tozwiązanie - 2 punkty. t 


Termin nadsyłania rozwiązań - 15 dni od - - 


daty ukazania się numeru. Rozwiązania 
należy przesyłać pod adresem redakcji 
s „Świata Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00- 
-561 Warszawa, z dopiskiem na kopercie 
lub kartce pocztowej „WARCABY”. Wśród 
- uczestników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania tych zadań, rozlosujemy 
nagrodę niespodziankę. p 


Rozwiązania zadań 


Zadanie 7. 1. 33-29 34:23 2. 44-40 35:49 3. 
43-39 44:33 4. 38:27 i giną wszystkie 
kamienie czarnych (Bergsma). 

Zadanie 8. 1. 32 27 22:31 2. 41-37 31:33 3. 
43-39 33:44 (lub 34:43). 4. 49:20 i giną 
wszystkie kamienie czarnych (Bergsma). 
Zadanie 9. 1. 32-28 23:41 2. 34-30 25:34 3. 
45:47 i czarne kamienie zostały zabloko- 
wane (Bergsma). 
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OSZALAŁEŚ, DALE? 


Mój dzielny koń, Billy, nie ponaglany w drodze do 
domu, przystawał przy każdym strumyku. Popił wody, 
poskubał trawy. Głodne było konisko. Wykorzystywałem 
te chwile na wkuwanie słówek łacińskich, przeglądanie 
notatek z historii czy geografii. Nauczyłem się szybkiego 
zapamiętywania dat, faktów, obcojęzycznych zwrotów. 
Tego wtorku marnowałem cenny czas podarowany przez 
Billy'ego, rozpamiętując kolejną klęskę w Klubie Dysku- 
syjnym. Tym razem znów wszyscy przyznali rację 
mojemu adwersarzowi. 

A przecież tak starannie przygotowałem wystąpienie 
na zadany temat. Brzmiał on: „Jak powstrzymać imigra- 
cję japońską do Stanów Zjednoczonych”. Przeczytałem 
broszurkę o Japonii i dwa artykuły. Zaproponowane 
przeze mnie rozwiązania były radykalne i skuteczne. 

„Jeśli chcecie, obywatele, by Stany Zjednoczone 
pozostały krajem białych, musicie skutecznie i zdecydo- 
wanie przeciwstawić się napływowi przedstawicieli żółtej 
rasy. Nie wydawać im wiz wjazdowych. Tych, którzy 
utworzyli większe skupiska w Los Angeles, San Fran- 
cisco i innych ośroukach, przesiedlić rozmieszczając 
oddzielnie poszczególne rodziny. Tym sposobem unie- 
możliwi się zakładanie przedsiębiorstw japońskich i 
utrudni zawieranie małżeństw w obrębie własnej naro- 
dowości. Dzięki tym posunięciom Japończycy szybko 
stopią się z innymi narodowościami w naszym, amery= 
kańskim tyglu 

W czasie popasu krzyczałem tak głośno jak w Klubie 
Billy podniósł głowę, strzygąc uszami patrzył na mnie z 
wyrazem dezaprobaty na poczciwym pysku 

Nie podoba ci się moje przemówienie? - spytałem, 
klepiąc go po karku. - Koledzy również poddali je druz- 
gocącej krytyce. Wytknęli niezgodność z duchem i literą 
Konstytucji. Nawet Steven, przysłuchując się dyskusji, 
nie wziął mnie w obronę. Gerald, mój przeciwnik to 
szczwany lis. Zaproponował, żeby nasz kapitał inwesto- 
wać w Japonii, stworzyć na miejscu możliwość zatrud- 
nienia potencjalnych imigrantów. | już jest godziwy 
zarobek. Zebrał brawa i gratulacje. Sam Steven zapewnił 
go, że z taką głową zostanie kiedyś senatorem. Wszyscy 

= obiecali, że będą na niego głosować. 

Za tydzień decydująca debata. Zwycięzcy w tym spot- 
kaniu będą przemawiali w przerwie meczu naszych 


chłopców z reprezentacją Cansas. Tym razem bierzemy 
na warsztat krasomówczy „Aspekty pracy zawodowej 
kobiet". Ja jestem wśród tych, którzy wypowiedzą się 
przeciw aktywizacji zawodowej płci pięknej. 

Była niedziela. Trochę mniej roboty niż zwykle, ale 
krowy i tak trzeba obsłużyć. Wydawało mi się, że nikt 
mnie nie słyszy, więc darłem się na całe gardło zrzucając 
siano ze strychu nad oborą. Kiedy matka. przyszła 
wcześniej wydoić krowy, przemawiałem w najlepsze: 

- Niedawnymi czasy kilka starych panien znudzonych. 


haftowaniem serwetek zaczęło szerzyć niebezpieczne 
hasło równouprawnienia kobiet, które wyrażać się ma 
prawem do głosowania i pracy zawodowej. Realizacja 
tych idei prowadzi prosto i szybko do głębokiej demora- 
lizacji społeczeństwa, co postaram się udowodnić. Praca 
zawodowa kobiet to nic innego jak forma poszukiwania 
przygód miłosnych... 

- Oszalałeś, Dale? - matce głos się łamał ze złości. - - 
Nie widzisz, dzieciaku, że'kobiety pracują zawodowo od 
setek lat. Żony farmerów zdemoralizowały się w oborach 
i stajniach, co? Siostry szukają w szpitalach przygód 
miłosnych? Nauczycielki łajdaczą się z dzieciarnią? Jeśli 
nawet która z biednych szwaczek, praczek, pomywaczek 
przekroczyła szóste przykazanie - to co z tego? Zasłuży- 
łeś na milion. policzków od uczciwych, ciężko pracują- 
cych kobiet. 

- "Mamo, ja mam się wypowiedzieć przeciw pracy 
zawodowej kobiet: Więc szukam mocnych argumentów. 

= No, tymi, których użyłeś, nie wygrasz tego konkursu! 

- Poradź mi, do wtorku tak mało czasu! 

- Słuchaj, Dale, czy ty przespałeś kazanie ojca 
Jamesa? Przypomnij sobie, od czego zaczął. 

— Coś tam było o miodzie... 

- Właśnie! Spytał wierni 
miodu, by później otrzym 
rowe szkiełko za wielki 


ców, którzy łopatą ładują im do 
Dale, starczy tego si 


Opr. MARIA ROJEK 


© Jeśli chcesz przekonać słuch 
aczy, 
CA by od początku zaczęli Ci 
uchacze ,, i iem'" 
SDA k stanęli okoniem Ę 


© Nikt nie lubi mówcy, któ 

i ę ry ostro na ój 
BLOK Izy ROZSECUI tylko rozwiązania Ra kiówych 
wuizgjeżi Y rozmówcy sami wyciągnęli 


użyj takich 
potakiwać. 
niczego nie 


w puste kratki wpisz takie cyfry, aby 
można było wykonać cztery podane działa- 
nia w poziomie oraz trzy dodawania w pio- 
nie. Zadanie ma tylko jedno rozwiązanie. 


CO 
JESZCZE? 


BOKS to sportowa walka na pięści. A 
co jeszcze znaczy to słowo? Tylko 
jedna z trzech poniższych odpowiedzi 
jest prawidłowa: : 

a) wgłębienie w pokładzie statku, zwy- 
- kle z ławkami dla załogi, 

b) wydzielona część większego po- 

mieszczenia, np. w garażach, stajniach, 

c) pies o kwadratowej głowie i krępej, 

silnej budowie ciała. 


OBRAZY 


Malarz zrobił szkic pięciu obrazów. Przy- 
patrz się im dokładnie przez minutę i podaj, 
który z obrazów ma najwięcej pól. Jeżeli 
chcesz od razu sprawdzić, czy nie pomyli- 
łeś się, to policz te pola na każdym obrazie. 


- ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEJ SOBOTY 


WYSZUKAJ WYRAZY: rogal, neta (rodzaj 
sieci rybackiej), moneta, lico, sito, gamba 
(instrument muzyczny), toga, rogi, bile. CO 
JESZCZE: kurant - taniec francuski z 
XVI-XVII wieku. ANAGRAM RYSUNKOWY: 
godzina - gniazdo, orkan, norka, narok, 
Koran, akron - konar. ROZWIĄŻ: 


17 x 27 = 459 
9:2 11 =" -9 
75 + 24 = 99 
9- *4:= 45 
200 66 '572 


PODZIEL! 


Podziel ten prostokąt na dwie 
jednakowe części zawierające po 12 
kwadracików tak, aby w każdej zna- 
lazły się trójkąt, kwadrat i kółko. 


SZUKASZ PRZYJACIÓŁ? 
R "NAPISZi . 
MARKO, P-545, Gdańsk50 |_/ó 


ZADANIE 
PREMIOWANE 
NR 769 


SZYFROGRAM 


Odgadnij 7 wyrazów 6-litorowych I wpisz 
je do pionowych kolumn górnego dia- 
gramu, a następnie przenieś litery do 
odpowiednich pól dolnego diagramu I rzę- 
dami odczytaj rozwiązanie - myśl Rabind- 
ranatha Tagore. Rozwiązania prześlij w 
ciągu 10 dni od daty tego numoru pod 
adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, „Zadanie premio- 
wane 769"., 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w 

losowaniu nagród. 
20) klon lub olcha, 36) żołnierz wzięty do 
niewoli, 1) dzielnica Gliwic, z hutą żelaza i 
walcownią; w latach 1954-64 samodzielne 
miasto, 37) flamastry, 3) ci, którzy piszą 
utwory literackie lub muzyczne, 27) wytwór 
wyobraźni, fantazja, fikcja, 12) zadymka, 
zawieja. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NR 762 
z 9 numeru „Świata Młodych" 
z dnia 20.01.1990 r. 
Zadymka. 


Poziomo: popelina, Kurp, kozak, aktyw, 
aktor, odór, konsument, zamiar, Karewicz, 
lekcja. 

Pionowo: paka, przydomek, lekarka, 
Newton, ustalenie, powietrze, marmurek, 
szal, orka. * 

Nagrody wylosowali: 


Anna Alowska - Kraków, Magda Borek - 
Sosnowiec, Magdalena Cisek - Gdańsk, 
Maciej Dudek - Baniocha, Marek Duszyń- 
ski - Poznań, Monika Gąsieniec - Drze- 


wica, Izabela Nitocka - Koszalin, Ewa 
Początek - Sanok, Łukasz Seweryn - 


Będzin, Helena Szustakowska - Stargard 
Szczeciński. 


z 
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UŚMIECH NUMERU 


PAN MĄDRALA opowiada kole- 
gom swoje wrażenia z podróży do 
Madrytu. 

- Nie przeczę, że miałem nieco 
trudności z językiem, ale od czego 
mój zmysł praktyczny? Kiedy chcia- 
łem zjeść w restauracji befsztyk 
wołowy z pleczarkami, narysowałem 
kelnerowi na serwetce grzybek Il 
byka... 

= | on to zrozumiał? 

- Częściowo... Przyniósł mi parasol 
I bllet na corridę. 

* 

DWA kupione przez panią Mądra- 
lową karpie ochoczo pływają w wan- 
nie. Jeden mówi do drugiego: 

= No, w końcu możemy sobie po- 
pływać w czystej wodzie! 


TOMIK 
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Z 9 na 10 lutego br. amerykańska sonda 
międzyplanetarna „Galileusz” zbliżyła się 
do Wenus. Aparat przeleciał na wysokości 
16 tys. km nad powierzchnią planety oto- 
czonej grubą atmosferą. „Galileusz" wynie- 
siony został na orbitę w pażdzierniku ub. 
roku. Zasadniczym celem jego misji jest 
jednak Jowisz. Jednakże w pierwszej fazie 
sonda podążyła do Wenus, a więc w kie- 
runku przeciwnym. Wykorzystując pole 


Wiadomości z... kosmosu 


© GALILEUSZ MINAŁ WENUS 
© ZMIANA ZAŁOGI NA STACJI „MIR” 


grawitacyjne tej planety „Galileusz* odrzu- 
cony został z powrotem ku Ziemi, którą 
minie w grudniu tego roku. Sonda przeleci 
wówczas na wysokości 3600 km nad Egip- 
tem. Nabierając stale prędkości aparat 
powróci kolejny raz nad nasz glob. Będzie 
to w 1992 r., zaś odległość od powierzchni 
Ziemi wyniesie zaledwie 360 km. Dopiero 
wówczas sonda osiągnie odpowiednią 
prędkość i skieruje się w stronę największej 
planety Układu Słonecznego -- Jowisza, 
Dotrze do niej 7 grudnia 1992 r. 


* 


11 lutego br. z kosmodromu Bajkonur w 
Kazachstanie wystartował radziecki statek 
kosmiczny „Sojuz TM-9" z dwoma kosmo- 
nautami, Anatolijem Sołowiowem i Ale- 
ksandrem Balandinem. Po dwóch dniach 
statek połączył się ze stacją orbitalną „Mir” 
krążącą na orbicie od 1986 r. Sołowiow I 
Balandin zastąpią kosmonautów Aleksandra 
Wiktorenkę i Aleksandra Sieriebrowa, któ- 
rzy przebywali na orbicie ponad pół roku. 


Redaguje kolegium 
brand, Ewa Drobnik, Wanda 
j Kobyłecka, Ewa Kosińska, Mi- 
chał Malicki, Małgorzata Szcze- 
ORO OPIJ TZT TAE DRA 


Jan Orgel- 


pańska, 
kowska 
Adres redakcji: ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, % 21-15-61, 
telex: 813658 

Telefony: redaktor naczelny - 
21-15-61, zastępcy red. nacz. = 
29-21-42, sekretarz redakcji - 
28-25-48, dział łączności z czy- 
telnikami - 21-81-13, dział zaln- 
teresowań - 21-98-28, dZlał spo- 
łeczno-wychowawczy - 21-47-06, 
dział kultury — 28-77-21, dz. spor- 
towy — 21-98-28, fotoreporterzy - 
21-98-28 


Grażyna Szroeder-Bu- 


Nie zamówionych materiałów re- 
dakcja nie zwraca. Ogłoszenia 
przyjmuje Redakcja Wydawnictw 
Poradniczych i Reklamy, al. Sta- 
nów Zjednoczonych 53, 04-028 
Warszawa, m 13-20-40 do 49, 
wewn. 403. Cena ogłoszeń we- 
dług cennika. Wpłaty za ogłosze- 
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treść ogłoszeń redakcja nie od- 


powiada. 
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ka-Ruch", Młodzieżawa Agencja 
Wydawnicza, 04-028 Warszawa, 


al. Stanów Zjednoczonych 53; 


Telefony: 
Dział 
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Informacji o warunkach i termi- 
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DRUK: Prasowe Zakłady Graf|- 
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Nazywam się Jarosław Ko- 
nopka, mam roku. Chciałem 
wziąć 13,5 udział w ogłoszonym 
przez Was konkursie na napęd 
pojazdu kosmicznego. Mój silnik 
nazwałem laserowo-odrzutowo- 
pulsacyjnym. Zasada jego dzia- 
"łania polega na tym, aby wytwo- 
rzyć odpowiednio mocny pro- 
mień lasera, który mógłby za- 
mienić materię w plazmę. Pod 
wpływem temperatury rozszerzy- 
łaby się, a w wyniku ogromnego 
ciśnienia wyleciałaby z dyszy 
nadając raklecie potrzebny od- 
rzut. Materlią mógłby być np. 
wodór, Aby silnik nie uległ zni- 
szczeniu na skutek wysokiej 
temperatury | ciśnienia, w jego 
wnętrzu należałoby wytworzyć 
silne pole magnetyczne odpy- 
chające plazmę od ścianek sil- 
nika. Zasadę działania silnika 
objaśniają rysunki. Chclałbym 
jeszcze dodać, że energla dla 
lasera wytwarzana byłaby przez 
reaktor atomowy. Praca silnika 
zamyka się w trzech fazach: 

| faza - wlot materii odrzuto- 
wej do komory spalania, 

Il faza - wytworzenie przez 
wzmacniacz laserowy mocnej 
wiązki światła, która zamienia 
materię w plazmę, 

lil faza - zamknięcie wlotu 
wiązki laserowej do komory spa- 
lania polem magnetycznym. 
Gwałtowne rozprężenie plazmy 
pod wpływem temperatury | jej 
wyrzut przez dyszę. *' 

Oto opis techniczny silnika: 1. 
Dysza. 2. Wytwarzacz .promienia 
laserowego. 3. Materia odrzu- 
towa. 4, Wzmacniacz laserowy. 
5. Dozownik materii odrzutowej. 
6. Materia odrzutowa wewnątrz 
silnika. 7. Wytwarzacz pola mag- 
netycznego. 8. Pole magnety- 
czne. 9. Promień laserowy. 10. 
Wzmocniony promień lasera. 11. 
Zamlana materli odrzutowej w 


- plazmę. 12. Zamknięcie polem 


magnetycznym wlotu promienia 
laserowego do komory spalenia. 
13. Rozszerzenie plazmy pod 
wpływem ogromnej temperatury 
lasera. 14. Wylot plazmy przez 
dyszę silnika. Cały cykl pracy 
trwa 0,25 sekundy. W ciągu 
sekundy występują 4 takle cykle 
(fazy), Tak więc jest to silnik 
|laserowo-odrzutowo-pulsacyjny. 


Jarek Konopka 
ul. Dostojewskiego 4 m. 1 
bl. 123, 92-507 Łódź-Widzew 
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Chciałbym przedstawić na 
łamach  „Tomika” swój projekt 
gwiazdolotu. Napęd statku sta- 
nowią fotony wysyłane przez 
lasery helowo-neonowe mające 


clągły charakter pracy (2). 
Lasery umieszczone są w ogni- 
sku parabololdalnego zwiercia- 
dła (1) wykonanego ze stopu 
Cu,Ag. Strop ten umożliwia 
osiągnięcie bardzo wysokiego 
albedo*. Resztę clepła odbie- 
rałby układ chłodzący (3) umie- 
szczony na zwierciadle. Przed 
zwierciadłem umieszczony jest 
reaktor | generator prądu (4 | 5) 
Generator dostarczałby prądu 
laserom | całemu statkowi. Para 
wodna z układu chłodniczego 
użyta byłaby Jako napęd dla 
generatora, a stamtąd, po obri- 
żeniu temperatury do chłodzenia 
reaktora. Z reaktora do genera- 
tora i układu chłodniczego. Cykl 
Jest więc zamknięty. Z boku 
umieszczone są lasery rubinowe. 
(8) Jako silniki korekcyjne (lasery 
te mają charakter impulsowy) 
dalej silniki korekcyjne na paliwo 
ciekłe (6) monometylohydrazyny 
| czterotlenku azotu. Zbiornik 
tego pallwa (7) jest umieszczony 
w centralnej części raklety, 
Paliwo to mogłoby być używane 
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do wahadłowca (9) SPACE 
SHUTTLE używanego obecnie 
przez NASA oraz do bezzałogo- 
wych sond (10). Wahadłowiec 
służyłby do lotów na orbicie 
Innych planet oraz jako lądownik 
na. Ziemię. Przedział załogowy 
(13) znajduje się na dziobie. Na 
statku umieszczona byłaby bez- 
gruntowa uprawa roślin (12) 
Rośliny przy okazji produkowa- 
łyby tlen. Magazyny żywności 
(11) byłyby po to, żeby w razie 
zakłócenia procesu uprawy roś- 
lin „korzystać z |ch zapasów 
Można by także odzyskiwać 
wodę z ludzkich wydalin poprzez 
biologiczne oczyszczanie (woda 
taka byłaby czystsza niż wodocią- 
gowa|). Statkiem tego typu 
można by było osiągnąć na|- 
bliższą gwiazdę w 15 lat 
Tomasz Bajor (15 lat) 
ul. Słowackiego 10a m. 2 


46-040 Ozimek 
——... 


* Albedo - stosunek |lości promie- 
niowania odbitego do Ilości promie= 
niowania padającego, Innymi słowy 
albedo charakteryzuje zdolność 
odbijania promieniowania przez 
daną powierzchnię. 
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